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Dziś w Kościele X X. F ra n c iszka n ó w  odbywa się 
uroczystość Stej C e c y l j i ,  Patronki m uzyk i ,  z O dpu
stem z u p e łn y m ,  wystawieniem N. SA K R A M EN TU
* Kazaniami i Procesjami P0 ukończonej reparacji
Kościoła P o p a u liń sk ieg o  Śgo B U C H A , odbędzie sie 
otwarcie tegoż Kościoła iu tro , przy zw y k łem  Nabo'- 
żeństwie rannem.

Onegdaj liczny orszak pogrzebowy, w k tó ry m  znaj
dowali s ię : Rodzina, Prezes, W ice-Preaes i C z ło n k o 
wie Banku Polskiego, ora* wszyscy Urzędnicy tej Ins ty
tucji,  niemniej wielu z Urzędników W ła d  z Rządowych, 
oddał ostatnią relig ijną pos ług ę  zw łokom  ś. p. Referen
darza Stanu Pawła G łu szyń sk ieg o , D y rek to ra  B in k u ,  
odprowadzając ie na wieczny spoczynek, na sm ętarz  P o 
w ą zko w sk i. Urzędnicy D yrek jiK ass  w Banku Polskim, 
k tóre j  zm a r ły  przez  la t 12 b y ł  D y rek to rem , nieśli na 
wezgłowiach oznaki Jego zaszczytne, E x p o r to w a ł  W .  
JX . Kanonik Z a rz e c k i , Zarządzaiący Parafją Śgo An- 
D U Z E jA .  Poprzedzali go Duchowni Świeccy i Zakonni 
k ilku  Konwentów. W czora j z rana, tenże W'. JX . Ka- 
nonik Z a ite c h i  ce lebrow ał Nabożeństwo żałobne za po . 
kój dusay Nieboszczyka,, w Kościele X X . K a r m e l i t ó w  
na Lesznie. Katafalk otaczała Rodzina i Przyiaciele.

'  W czora j  na smętarzu Powązkowskim, pochowano 
zw łoki ś. p. Franciszki J a s iń sk ie j , zm ai łe j  w 16(yin 
ro k u  życia.

S ą d  P o lic ji  P ro ste j Okr: i  M . W a r sza w y  f f 'y d z : 4 g o .  
W  dniu 4 z. m. we wsi G o lędzinów , w budzie, w której 
zoajduie się łaźnia wojskowa, zusleziono Człow ieka  nie
żywego, z nazwiska i pochodzenia niewiadomego, lat 70 
mieć mogącego, wzrostu niskiego, tuszy ciała dobrej ,  
włosów siwych. Ktoby m ia ł wiadomość o pochodzeniu 
U go Człowieka, zechce takową udzielić wprost temuż 
Sądowi.

W a r s z a w s k i  O ber-P o lic m a js te r .  D ostrze łonem  zo
stało, że z placów na Pradze położonych a publiczną 
własnością będących, wybierany iest piasek, k tóry  fu- 
rami nawet wiele osób wywozić powaź.a się, co szcze
gólniej ma miejsce na brzegu  W is ły ,  między mostem 
warszawskim, a mostem na Saską Kępę prowadzącym. 
Gdy podobne wybieranie piasku, przepisami policyjne- 
mi wzbronione, osłabiaiąc b rzeg  W is ły ,  stać się może 
na przyszłość znacznych szkód przyczyną, pizełn pole
ciwszy Komisarzom poi: wykon:, ścisłe przestrzeganie, 
aby  n ad .l  ziemia lub piasek z placów tak miejskich ia- 
ko i p ryw atnych, bez pozwolenia brane nie hyły; uwia- 
d miam o tern osoby interesowane, z tern zastrzeżeniem, 
że niestosuiący się do powyższego urządzenia, do p rze 

pisanej odpowiedzialności pociągnięci będą.
Maior, A b ra m o w icz. S e k r : ,  K w iec iń sk i. (G . Polic.)

Ooegdaj w czasie świetnego wieczoru u J W .  Jene
ra ła  R iid ig e ra  i Jego M ałżo n k i ,  tańcom towarzysząca 
Ork ies tra ,w ykonała  nowy W alc  z Melodramy K w ia t p r o -  
w d y , kompo: Joz: D arnsegoj oraz najnowsze K ad ry le  
S łr a u s a , dzieło 169; lako też P o lkę  z nowego Baletu 
Z im o w e Z a b a w y , kompo: Józ: S te fa r iieg o , i M azury JP . 
K a c zą tk o  w skiego, k tó ry  przew odniczy ł Orkiestrze.

Szanownym Członkom  Towarzystwa wspierania podu
padłych  Artystów m uzyki p rzypom inam y, iż iutro po 
Summie, odbędzie się ważne posiedzenie w R efek ta rzu  
X X . / lu g u s t ja n o w , o którern donieśliśmy w onegdaj- 
szym Kurjerze.

W Księgarni Z a w a d zk ie g o  i  W ęck ieg o  p rzy  ulicy 
Krak:-Przedni: w pałacu Potockich, dostać można K a -  
lendarzów  gospodarskich, iakotez ściennych i tuale- 
towych na rok  1846.

W czora j  złożono w Redakcji K urjera  od K. dla k a le 
ki Niewiasty z ł .  5, na in tencję Alo:, i ty leż dla  kaleki 
S. Złożono także od B. L. 6 koszul i p rześc ierad ło .
o r a *  z ł .  2 0  d l a  k a l e k i  S .

Gdy teraz iest inodą w czasie uczt przyjacielskich p rzy  
spełnianiu wiwatów, wypróźniaiąc kielichy napełn ione  
sza m p a n em , w o ła ć : K o ch a jm y  się ;  p rzypom inam y da
wny opis, że w Warszawie p rzy  ulicy Dunaj,  la t temu 
kilkadziesiąt,  w kamienicy na dole (dziś tej kamienicy 
iest Nr 175, wówczas domy Warszawy nie m iały  ieszcze 
numerów) m ieszka ł  Jerzy  tU iączew ski, k tó ry  w 2ch iz. 
bed a ach przedawał miód kraiowy i nada ł  mu nazwisko 
P o g ó d źm y  się. Mnóstwo osób uczęszczało do tej mio- 
do.wii, i często nie m ogły  pomieścić się w tych izbedkach. 
Kto życzył poiednać się po iakiejbąć niezgodzie, udawał 
się na D unaj do owego miejsca zgody, a zacny Gospo- 
darz taki miał da r  wymowy przekonywaiącej i nawraca- 
iąc. j  do poiednania się, Że nie by ło  p rz y k ład u ,  aby opu- 
szczano tę niiodownię bez podania nawzaiem przyjaciel
skiej d ło n i  i serdecznych uściśnieu. Gospodarz poie- 
dnawca, naznaczał za swój m iły  t ru n ek ,  bardzo umiar- 
kowaną cenę, gdyż b y ł  więcej zadowolony z przyiemno- 
sci, ze p rzyczyn i ł  się do pogodzenia iakich n ieprzyjació ł 
mż z przemuaiącego a często niesprawiedliwego z y sk u ’ 
Nigdy me zezwalał aby miodek zaszumiał w głowach Go-
sci; po wiwacie: P o ro d źm y  sto nooi l  i i1 v a zm y  się , następowało hasło po
wtórnego a czasem ty lko  i 3go w ypróżniania  szk lan k i ,
nigdy zas więcej, , każdy wychodził trzeźwy. Po nie- 
lakim czasie, poczciwy M ią c zc w sk i  iadąc Po miód do 
K ra ko w a , rozs ta ł się z tym światem. M n ó s t w o  otwo-
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rzono takowych miejsc, z napisem : P ogódźm y się; 
ale wszyscy ci nowi przecfawacze nie mieli daru wymo
wy, i żaden z nich nietylko ze nie naśladował swego po
p rzedn ika ,  ale owszem usiłow ał,  aby p rzy  pojednaniu, 
zamiast 3ch wiwatów, b y ło  ich chociażby sto; i to stało 
się p rzyczyną ,  że miodek zaczął wychodzić z mody. 
Mamy at li i teraz  w W arszawie chociaż nieliczne, lecz 
starannie utrzy my wane miejsca m iodowe, odznaczaiące 
się i dobrocią napoin i ceną umiarkowaną. Może też 
o tworzy się miejsce, w k tórem  Goście będą mogli nab y 
wać i szampana Kochajm y się  i miodu Pogodźm y się. 
Za czasów M iączewskiego, szampana w Warszawie p ra 
wie nieznano.

Mamy za obowiązek zwrócić uwagę Amatorów Mu
zyki,  na wydany w tych dniach prześliczny W a le  na 
F o r te p ja n ,  skom ponowany p rzez  P. Euailję W ięcko
w ską.

W czorajsze w Teatrze Rozmaitości pierwsze wystąpie
nie JPanny  B u rch a rd t, b y ło  dla niej nader szczęśliwą 
wróżbą; dowiodła, że w czasie 3-letniego pobytu  w Szko
le  dramatycznej, ko rzys ta ła  z pobieranych nauk, a przy* 
tem troskliwie b ra ła  wzory z znakomitych talentów na
szych Ai ty stów przedstawiaiąeych główne role. Do tej go r
liwości łączy własne usposobienie, co wszystko wczoraj 
Publiczność sprawiedliwie oceniaiąc, okryw ała  g rę  iej 
ezęstemi a k ilkakroć  rzęsistemi oklaskami, i 3-kro tnera  
p rzyw ołan iem . Chwalono czucie Debiutantki, d o k ła 
dną i stosowną akcję ; zdawało się że nie pierwszy raz leez 
iuż wielekroć ulubiony lYiedorcstek b y ł  przez nią p rzed
stawiany; iednak życzono więcej wyrażenia w twarzy, i 
niezawsze tak prędkiego mówienia. JP .  Jastńs/d  ró
wnież został p rzyw ołany ,  za wyborne wykonanie roli 
Je n e ra ła .  Po W eselu  w Ojcowie, p rzyw ołano  JPanią 
T urczynow iczow ę  i JPannę Piaseckę. —  Odbywaią się 
p rób y  z O p ery  F erdynand  Korlez.

K urs w czorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. sr .  14 k. 80 (z ł .  98 gr. 20 )  do r. sr: 14 k. &2'/i 
(z ł .  98 gr. 25); wartość kuponu k .  2 4 5/6.

W  nocy z d. 1 2 na 13 z. m . , 3ch zbrodniarzy  napa
d ło  na mieszkanie starozak: Moszka H e r tz , w Gminie 
B ezku ,  Gub: L ubelskie j,  skaleczyli tegoż i zrabowali , 
zabraw s/y  mu rubli sr. 3 24  k. 20; tudzież w nocy z d. 
20  na 30 W rześnia r. b . ,  w podobnyż sposób zrabowanym 
został K am iński S zyn karz ,  we wsi S to łp iu ,  Pow: Kra
snostawskim, k tórem u zabrano rubli sr. 2 ,0 13  kop. 11. 
Śledztwo złoczyńców zarządzonem zostało , lecz dotąd 
pożąda nego sk u tk u  nie odniosło. (G . Polic:)

Między wynikłemi w tym miesiącu w tutejszym kraiu 
pożarami, b y ły :  wmieście L o d z i, rbiarnia Tytusa K o
p is z ,  a kilka  domów i zabudowań w mieście K azim ierzu. 
—  8go b. m. przy sprzeczce leśno-defraudacyjnej n a 
stąpił wystrzał, przez co Włościanin postradał życie.

W ład z e  właściwe śledzą troskliwie złoczyńców, k tó 
rzy  w nocy 5go b. m. dostali się do Z ik ry s t j i  Kościoła 
będącego na przedmieściu Jasnej^ Góry Częstochowskiej, 
wystawionego niegdyś na c z e ś ć  Stej B a r b a r y , i zabrali 
k ilka naczyń kościelnych, a nawet otworzyli cyitibo- 
r ju in  i św iętokradzką rę k ą  dobyli paszkę  sreb rną  po
z łacaną, k tó rą  zabrali, wysypawszy z niej kom unikanty , 
przeznaczone dla maiących spowiadać się w tymże Ko
ściele. T a  zbrodnia p rzeraz i ła  tak  tameczne Ducho
wieństwo, iak mieszkańców.

Z  Petersburga . —  J. C. W . Xżę M a x y h i i . J A n  L e u c h -  
T E N B E R G S K I ,  wrócił do tutejszej stolicy. —  U m arł d. 30 
go z. in. z rana, uderzony apop lex ją ,  Komendant Placu 
S t . -Petersburga , Jenera ł-Porucznik  Zacho n ew sk i. —  
SOgo z. m. pierwsza kra  ukazała  się na Dtewie i mosty 
zostały zdjęte; komunikacja  n trzym uie  się za pomo
c ą  atatk ów i łó dek  przewozowych.

A n g lja . —  Xżęta F erd yn and ,  Leopold i August S a 
sko-K oburgscy , oraz trzeciego Małżonka Królewna 
K lem entyna , bawią teraz z odwiedzinami u Królowej 
W ikto r ji ; w W indsorze . —  W  miejsce Hrabiego Lons
dale , Hrabia S . Germans (L ord  Eliot)  ma być mia
nowany Poeztmistrzem ieneralnym. —  Parostatek A von  
I0go  b. m. przyw iózł do S u th a m p lo n  z  A m eryk i ,  
t ransport  oszacowany na 2 ,7 5 1 ,1 9 3  dolarów; w JVleocy- 
ku  nie by ło  więcej mowy o wojnie z Stanami Zjedn:, 
za to obawiano się nowych zaw ichrzcń , celem p rz y 
wrócenia S aritauy. W  Hajti trw ała  wojna domowa 
z Rzecząpospoliłą S . Domingo. —  Dla nieszczęśliwych 
wieśniaków w Ir la n d ji  ciągle zbierane są sk ładk i.

Francja. —  Marszałek  B ugeaud  (B iużo) p rz e s ła ł  
Ministrowi wojny rapo r t  szczegółowy z biwaku pod 
T iare t dnia 28go zesz łego  miesiąca. W ycieczka 
p rzez  niego w ykonana,  przyniosła  Francuzom 150 
jeńców, 2 0 ,0 0 0  sztuk owiec, 1 ,000  sztuk b y d ła  i 150 
wielbłądów; ze strony Francuzów żaden Oficer niepo- 
l e g ł ,  ty lko ranieni zostali Kapitan Fenelon  i Podpo
rucznik  F ill tm a in  (W i lm ę ) .  M arszałek wynurza na
dzieję, że ten  czyn w połączeniu z powodzeniem Je
nera ła  Lam oryciere  ( L a m o r y s je r )  wywrze w pływ  
pomyślny na sprawę Francuzów w A lg ier/i. —  Dzien
nik F r m  j a  potwierdza wiadomość, iż Lord Cow’ey 
(K o le j)  w imieniu swoiego Rządu , protestował przeciw 
nowej wojnie między F rancją  a Marokiem, i że na to 
o trzy m ał zupe łn ie  zaspokaiaiącą odpowiedź T a ł  ga
zeta u trzym uie , że S u łtan  m arokańsk i b y ł  uprzedzo
ny o wtargnięciu A b d e lka d era  do Algierji ,  i że ieden 
z iego krew nych  w tym przedmiocie naradzi ł  się z w ła
dzami ang: w G ibraltarze. —  Dziennik Prassa  nale
ga, aby Francja podobnie iak Auglja wzmocniła swo
je warownie nadbrzeżne. —  M iędzy pałacem w S .K lu  
a W ersalem , u rządzony iest te leg ra f  e lek tryczn y  dla
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•służby Królew-:. —  Jenerał inżynierji C haron  (Sza
rą) u d ł  się do D zem m a G asau t, które to miejsce 
z powodu swoirgo sąsiedztwa z Marokiem, ma być 
znacznie wzmocnione. —  Deputowany Radykalista P. 
G arn ier P a g es  (Garnje Paże) zwiedza teraz Algierję. 
Do tejże prowincji w ostatnich czasach ud .ła się zno
wu znaczna liczba osadników. —  Dnia l i g o  b. m. ie- 
dna z bardzo znakomitych osób w Paryżu popełniła  
samobójstwo.

H iszp a n ja . —  W  N a w a rze  zjawiła się banda ra
busiów nad -1 r g ij między Puente la  R eyn a  i E ste llą , 
złożona z 24ch osób i 4 ih  koni; po większej części są 
to zbiegli więźniowie galer. Jenerał-Kapitan P a v ia , 
w ysła ł przeciw tej bandzie oddziały wojska. Jedno
cześnie donoszą o pomnożenia się bandy kontrabandzi- 
stów; w bli/kości W a lk a r lo s  7go b. m. zaszła zacięta 
walka między hiszp: strażnikami celnemi a francuz- 
kiemi kontrabandzistami; 3eh strażników i ieden kon* 
trabandzista polegli.

Z e L w ow a. —  Fortepjanisla Teodor L csze tyck i ofia
rował dla dotkniętych powodzią włościan, połowę do* 
chodn z danego przez siebie koncertu w ls z lu , w ilo
ści przeszło 200 złp.; za którą to dobroczynność, 
oświadcza się mu najżywsze podziękowanie —  W ła 
ściciel huty żel za w Jakobenach na Bukowinie, W in 
centy M ariz z M arinnsee, ofiarował dla dotkniętych  
powodzią mieszkańców 4 ,0 0 0  z łp . Prezydjum G. K. 
Rządu kraiowego poczytnie sobie za powinność, wy
nurzyć wspaniałomyślnemu dawcy za tak hojny dar 
najtkliwsze podziękowanie —  Na wsparcie nieszczęśli
wych mieszkańców okolic powodzią dotkniętych, ofia
rowało kilku właścicieli^ dóbr i kilka gmin w obwo
dzie T a r n o p o l s k i m ,  znaczne datki w zbożu, które się 
Z największą wdzięcznością przyjmuie.

W io c h y . —  NN. CESARZ i CESARZOWA Ros- 
s j j 3Cy będący lubownikami botaniki, znajduią w ogro
dzie Xżny B u tery  w tamecznym bogatym zbiorze ro
ślin znaczny żywioł dla tego amatorstwa. Uczeni ba
dacze natury z orszaku N. Cesarza z podziwieniem u* 
ważaią mnóstwo roślin południa, które pod gołem  
Niebem, na początku Listopada rozkwitają. Nijwyż-  
szą rozrywką N. Cesarzowej zdaie się być ten ogród; 
prawie ciągle przy niej wid..ć dostojnego iej Małżon
ka co Rodzinie Cesarskiej zjednało serca mieszkań
ców; a kiedy ukazuie się Wielka Xiężniczka OncA, 
każdy staie zdumiony i podziwia szlachetną twarz i 
wspaniałą postawę tej Córy połnocy.

R o z m a i t o ś c i . —  Wizytator zwiedzając Instytut ubogich 
w odległej prowincji, wszedł ido bibljoleki, i mocno się 
zdziwił, Że za książkami znalazł szynki, kiełbasy, kisz
ki i inne przysmaki; kazał wołać^ Kanafarza i spytał 
go, dla czego w bibljotece żywność chow a? Kanafars

odrzekł: Łaskawy . Panie, tu fest najbezpieczniejsze 
miejsce, bo ta nigdy nikt niezagląda.—  Sławna 
Tancerka Fanni E isle r  4go b. m. miała pierw
szy raz zachwycić swym talentem Publiczność R z y 
m u  , występuiąc na scenie Teatru R rg en lin o . —- 
Temi dniami ma odbyć się licytacja kosztownych mebli 
Bankiera L a fitta .  Spór o dziedzictwo i likwidacja mas
sy, stały się powodem tego smutnego widowiska. Cóż 
za ogromna zmiana po latach piętnastu I Na licytacji 
publicznej, owe fotele, w których Deputowani lipcowi 
w chwili najsroższego boiu powstania zasiadali, rozpra
wiając nad przyszłetni losami Francji! na licytacji pu
blicznej; stolik, na którym L a jitte  do ówczesnego X ię-  
cia Orleańskiego pisał: ((Strzeż się Mości Xiążę sideł
T. S t. K lu .» Nie iestżeto, lakby cała rewolucja lip
cowa, podobnie staremu grata, na licytację poszła. «Któ  
da więcej ? Po raz pierwszy, drugi, i trzeci! » —  O p i. 
n ja  p u b lic zn a  ma podług zdania T a lleyran da  więcej 
dowcipu niż W o lter , większą wł dzę niż N apoleon , a 
większy rozum niż wszyscy Ministrowie pi zeszłych i 
przyszłych czasów. Ponieważ T a lle y ra n d  b y ł  nietyl-  
ko przedstawicielem opinji publicznej, lecz oraz i Mi
nistrem, a zatem miał doświadczenie w tej mierze, prze
to można mu też tembardziej w ierzyć, im pewniej on 
przez uważanie podnoszącej się lub upadaiącej opinji
publicznej, temperaturę polityczną zgadywać u m i a ł  ___
P o c z ty  So łgb ie  między L on dyn em  a P a ry ic m  wchodzą 
coraz bardziej w używanie. W D over i K a le , iako- 
też w wielu innych franenzkieb i angielskich miastach 
są porządne stacje pocztowe z wielkim utrzymywane 
kosztem, gdzie przy by waiące z liścikami gołębie ,  pręd
ko i regularnie, iak gdzieindziej konie pocztowe, od
mieniane bywaią. W  nocy, lub w razie innej przypad
kowej przeszkody, wysyłaią konnych kurjerów, którzy  
swoie depesze na najbliższej gołębiej stacji oddaią, zkad 
one przywiązane u szyjki kilku z owych zawsze w po
gotowiu trzymanych skrzydlatych gońców, dalej ulatu- 
ią. W  ten sposób odbywa się podróż z Londynu do 
Paryża, i odwrotnie, w przeciągu 8 godzin! Przeko
nano s ię ,  i l iastrzębie  tym pocztyljonom gołębim wiel
ce są niebezpieczni. Ztąd płacą przedsiębiercy na ka
żdej stacji po pół talara nagrody od głowy zabitego iâ s 
strzębia. Dozorca gołębi pobiera około  2 ,0 0 0  z łp  ro.  
cznej płacy. T e nagrody, płace, iakoteż koszt ’ wy
żywienia gołębi, czynią razem dość wielką summę Do  
bry gołąb pocztowy nie iest zwykle dłużej „ad d w l  
lata do służby zdatny _  Ty lu ń  a lg iersk i. Rząd fran.  
cuzk, w ysła ł urzędnika od adminislracj, tytoniowej, P. 
Lebecka, do Algierji, w celu iak największego rozsze-  
rzen.a tamtejszej uprawy tytoniu, i zdania sprawy o ieho 
dobroć. . użyteczności. Sprawozdanie P. Lebecka  wy- 
padło baidzo pomjslrue dla slgierskiego tatuniu; spra*
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woz<1awcfl sądź* ,  iż  w p r z e c i ą g u  l  l  lO c i u  A l g t e r j a  d l t r c a ł e j  
F r a n c j i  b ę d z i e  m o g ł a  w y b o r n e g o  t a t u n i u  d o s t a r c z a ć .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z ^ Y Y .
Adler Józ :  B uchal te r  z K rakow a;  Bajakin  Jan  Iladca Dw oru  

z W iednia ;  Buczyński Jak:  Lek: z T e p l iU ;  Ciechanowski Paw: 
Dym: P or:  z P e te r sb u rg a ;  E rhm an Albert  Ob: z Austr ji ;  Geryca  
Z uzanna  Zona G rzęd :  z Dubna; Schuller F ry d :  Maszyn: z B e r
lina; W e r th e im  Ju l jan  Aient Handl: z B e r l ina  (G. P .)

BMIESIEISA.
L O K A L  do naięcia przy  u licy N owy -św ia t  pod N r  t26*/Ą, 

pa łac  O l ie ró w , p ie rw sze  p ią tro ,  8 lub 10 P oko iów ,  ze S ta j 
nią,  W o z o w n ią  i wszelkierui wygodam i,  do naięcia każdego 
czasu .—  G L IN A  na kalle, s iw ka ,  do sprzedan ia  na fury tamże.

Dwie K L A C Z E  kareciane anglezowane, młode,  
zdrow e, maści ska roguiadnj ,  są do sprzedania ,  
w domu Loewe na K rak :-P rzedn i :  N r  411, M o
żna ie widzieć codziennie w Stajni  tegoż domu, 

k tó r ą  S t ró ż  W alen ty  wskaże.
DO?dL nowy drewniany z Stajnią i W o zo w n ią ,  

z O grodem  f ru k lo w y m ,  w którym  auajdu ią  się

pi ą trze frontu.

P io t r  M a ci liski w Kaliszu, przen ió łszy  H A N D E L  
W IN  z domu K onw ik t  zwanego, do domu w ła s n e 
go pod Nr 13, w R ynku  i p r z y  ulicy M arjańskiej,  

mą zas/.czyt d. nieść Prześw ietnej Publicznośc i i poie-  
cić się Je j  łaskaw ym  względom . ___

W  dniu 25 b. m. o godzinie 10 z rana,  w gmachu S/pita* 
pi Dziec ią tka  J E Z O S ,  odbędzie  się l icytacja  s tarej O D Z I E 
ŻY i L O Z E K  •drewnianych, od po trzeby  »bywaiąćych.

Pi-XT rogo  nllcv  Solec i Tam ka,  pod N r  2976 S K L E P  
z pomieszkaniem, 's k ładaiącem  się * 5 h b ,  F iw nicy  i Komu- 
rek ,  do wynaięcia od Nowego ro k u  1846.
[IStóH FSrlFB'* J S ttf S r ’ f E M ^ t  .p
dfi Ż Y R A N D O L E ,  K IN K IE T Y  ścienne angielskie  w n a j - | J  
| “  nowszym guście, L U S T R A  W iedeńsk ie  w ramach z ło - jp  
r ,eon \c l i ;  oraz w vkw in lne  OZDOBY brązow e do firanek,* 

P n a d e s z ł y  do Handlu Braci Lesser  p rzy  placu Krasińskich ,*  
C w  gmachu dawnego T e a t ru ,  i p rzed a ią  aię po cenach u- 

|D m iarkow anych  i s ta łych .

In sp ek ty  zawiera jące  p rzesz ło  sto okien, iest do 
sprzedania  z wolnej r ę k i  za rogatkam i VYol- 

sk iem i na Czyslem pod N r  8. W iadomość ua miejscu.
Pod Krem 153 przy  ulicy Dunaj,  s ą d w a P A N -  

T A IiJ O N Y  do wynaięcia.  W iadomość b iiższą 
powziąść można u O rganmistrza w tymże domu 
mieszkającego,  w po- iwurzu na pierw s j t m  pią- 

t rze .
Ż ą d a n e j  P O Ł i T U B Y  m c i  na i u t  n a b yć  na f l isa-  

k i  kwantowe i p ó ik tyar tow e,  w F abryce  W y ro b ó w  ( hemi- 
cznych p rzy  ul icy  Senatorskiej  Nro -467 a .  A. Gottlieb.

F A B R Y K A  N O W O T N E G O  S R E B R A  Heimigera i 
K o m p : ,  na rogu p rzy  ulicy S ena to rsk ie j  i Bielan-, 
skie j pod  N r  466 e s y s tu i ą c a ,  poleca się s tołowemi 
L A M P A M I,  z takowego metalu wyrabianie, co nader 

p ię k n e  św ia tło  daią i t rw a le  są, a najwięcej ,  że za  bardzo 
p om ierną  cenę sprzeda ie .

/ K M  W  dobrach Dolecko w odległośc i  mili od sta- 
JlkfiM ] -w g L  cji Kole i  żelaznej R adz iw iłów ,  iest do w y pu-  

szczenią w czynsz wieczysty ,  M Ł Y N ,  na rzece 
Rawce położony, niemniej miejsce dogodne na 

w ys taw ien ie  d rug iego  M łynu  o 6u gankach. W iadom ość u 
w ła ś c ic ie la .—  W  tychże  dobrach,  znajduje się ieszcze k ilka 
G ospodars tw  Rolnych w K O L O N JI ,  przez Starozakouuych za- 
mieszkałej ,  do w ypuszczenia  w czynsz w ieczys ty .

P A N T A L J O N  mahoniowy, ięs t  do naięcia lub s p r z e 
dania, p rzy  ulicy  F re t a  pod Nrem 262, na pierwszem

K A P IT A Ł  300 .000 z ł . ,  iest  do ulokowania k a ż 
dego czasu na D obra  Z iemskie,  lub też  na Domy 
murowane w Warszawie.-— DOM przy  ulicy pryn- 
cypalnej położony , czyniący dochodu 18,000 zł. 

roczn ie ,  iest  do zprzedauia % dogodnemi warunkami. DOM 
masyw m urow any , czyniący dochodu 12,000 z ł .  rocznie,  iest  
także do sprzedania  każdego  czasu. YAiadomość p r z y  ulicy 
G o łęb ie j  pod Nr IGO, na Im  p ią trze .  ______ __________

Dziś rano c iep ła  stopni 3. A\ c.zoraj w południe 9.
T E A T R  W IE L K I .  J u t r o ,  2gi raz A n ie la .
T E A T R  R O Z M A IT O : .  J u t r o ,  37my raz m le czn a  S iostra . 

Na żądanie  43ci raz  N iedorostek, ( d ru g ie  w ys tą p ien ie  JP a n n y
B u rch a rd t). Z a b a w a  T ancerska .

S  G Ł O W i A F A B R Y K I  fM KARMELKÓW, g
p r t y  u l ic y  S e n a to rsk i*  j  J \o 4 ó  J^ u 1 dom u. U c z ^  

/^Zawiadamia  iiiuiejtRyai, i i  od dnia d/.isiejs/.eero. w y rab ian e .^  
^ s ą  p raw dz iw e  K oenigsbergsk ie  M A B s C Ł J P  
J ’w ró ż n y c h  wielkościach, w o ryg ina lne  skrzyneczk i  pakn-AŁ 
W wane, funt po z ł .  4 . —  Dostać także można w k a ż d y m ^  
f  czasie L O D Ó W ,  po  gr . 15 p o rc ja ;  iakoteż L em onjady , g  
/ O r s z a d y ,  Oranżady, Czekolady,  G luhwein,  Bishoff. P o n - 4  

j,czu, po gr . 15 szklanka;— E S E N C J I  ponczowej z A n a n a s #  
sów, p ó lk w a r to w a  bute lka  (do 12tu szklanek w ystarcza-  W 

M aca) ,  zł . 3 g r .  10;— K A R M E L K Ó W  codzi. u św ieżych J i  
- funt  po z ł .  2, a na j lepszych ,  funt po z ł  3; BAUM.KU- - 
^ C H E N  funt po c ł .  3 —  W sse ik ic  inufi C U K IE R K I ,  z a w s z e ^
0 św ieże ,  funt po zł.  3;—  F r a n c u z k ic h .g lw  row anych KON- ° 
S  S E R  W Ó W ,  funt po zł. 4 ; — T O R T O W  w rożnych w i e l - ^
1 kośc iach, nadzwyczaj tauic.li, codzień dostać można.
m C. Grohnert et Cojrip:. &

W  F a b ry c e  K armelków p rz y  ulicy  P iw nej N r  91, dostać 
można każdego czasu C I A S T  ro żnych ,  i PA.C7.KOW p o g r .  3, 
kopa  zaś z ł .  5, od godz:  10 z rana do 10 w.eczorem. Cbsła-  
lunki p rzy jm uią  się za  pom ierną  cenę.  E .  K r z y w r c k i .

Na stacji drogi  żelaznej w Ł o w ic z u ,  dla dogodności Pasa
żerów , o tworzoną zosta ła  R E S T A U R A C J A ;  gdzie p rzy  ry
chlej  usłud-.e,  wszelkich T r u n k ó w  i P o tra w ,  po umiarkowa- 
Dej cenie dostać można. . , , #

J u t r o  w Restauracji  p rzy  u licy-Długie j  pod N r  550, na Śn ia 
danie : F la k  i*z pieca i zw ycz : ,  Kołduny, Zając  pieczony, Zra/.y 
g arnuszku:  z p ieczarkam i,  K apłon  p ieczony, i inne P o t ra w y .

J u t r o  w Handlu M alew skiego  p r z y  ulicy Bednarskiej ,  ua Śnia
danie : C om ber  i udziec Sarni, Z a .ąc ,  K w iczo ły .  K ap ło n ,  k a 
czk i ,  P o lędw ica ,  P ieczeń barania i h uzarska .F iak i  * pieca i zwy - 
czainr ,  P o t ra w  y różne.—  Obiad ; Z u p a  c y trynow a ,  Rosół,  S z tu 
ka  mięsa, Paśz tek, Po lędw ica  barania ,  T o r t  czekoladow y.


